
Zmiany na placówkach 
dyplomatycznych

WARSZAWA (PAP). Prezydent Rze­
czypospolitej minnow»! ministra pełnomoc­
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WARSZAWA (PAP). Prezydent Rze­
czypospolitej mianował dotychczasowego 
posła R. P. w Sztokholmie, Adama Ostrow-

Iskicgp — ambasadorem nadzwyczajnym i . 
pełnomocnym R. P. w Rzymie.

Wola ludu będzie prawem
Przemówienie premiera Gottwakia na zjaździe rolników czechosłowackich

PRAGA (PAP) W niedzielę rozpoczęły się w obecności premiera Gottwalda, 
wicepremiera Zapotocky'ego oraz ministrów rolnictwa i skarbu, obrady kongresu rolni­
ków czechosłowackich. Na kongres przybyło 130 tys. rolników z całej Czechosłowacji.

Po słowie_ ------- wstępnym przewodniczącego
komitetu centralnego związku rolników za­
brał glos premier Gotiwald, który powitał 
zjazd w imieniu rządu nowego frontu na­
rodowego;

Nawiązując do ostatnich wydarzeń w 
Czechosłowacji premier Gottwald podkre­
śl:!, ze kryzys polityczny w kraju został 
przygotowany i wywołany przez wielkich 
kapitalistów i obszarników, którzy połą­
czyli s:ę z wrogami zewnętrznymi republiki 
by odzyskać to, co strać li na skutek rewo­
lucji z mają 1945 roku. Reakcjoniści chcieli 
odebrać chłopom zi-mię, którą otrzymali 
zas lud pracujący i kraj cały ponownie od­
dać w niewolę fkUtyczna : gospodarczą.

Z zadowoleniem możemy stwierdzić _
podkreślił premi r Gottwald, że reakcyjni 
spiskowcy zostali zwyciężeni. Naród, rept- 
blika i prawda zatriumfowały. Nie ordzie 
przesadą, jeśli powiemy, że naród nasz w 
ubiegłym tygodniu zdał egzamin dojrzało­
ści państwowej. £dal ten egzamin ku po­
dziwowi naszych przyjaciół i wściekłości 
naszych wrogów.

Z kojji Premier Gottwald przedstawił 
PROGRAM NOWEGO RZĄDU

Premier oświadczył, iż rząd uważa za 
konieczne:

1) niezwłoczne przeprowadzenie refor­
my rolnej, która pozostawiłaby w jednym 
roku najwyżej 50 ha ziemi;

2) upaństwowienie przedsiębiorstw prze 
myślowych, zatrudniających ponad 5u ro­
botników,-

3) upaństwowienie wewnętrznego han­
dlu hurtowego oraz

4) osiągnięcie kontioli państwowej nad 
importem i eksportem.

Premier zaznaczył, ?ż nowa konstytucja 
zagwarantuje wszystkim pizedsiębiorcom 
zatrudniającym poniżej 50 robotników oraz 
wszystkim rolnikom posiadającym mniej,

niż 50 ha ziemi poszanowanie ich własno­
ści prywatnej.

W dalszej części swego przemówienia 
premier Gottwald zapowiedział 
BEZWZGI EDNf. USUNIECIE Z LEGAL 

NYCH PARTII
politycznych, organizacji społecznych i ad­
ministracji publicznej wszystkich agemow 
reakcji rodzimej i zagranicznej. Nie chce­
my — powiedział on — by za kilka mie­

sięcy powtórzył się niedawny kryzys.
Premier Gottwald podkreślił, iż rząd 

w swej dalszej działalności nie zboczy z 
drogi konstytucyjnej, demokratycznej i par­
lamentarnej. Rząd dołoży starań, by nowa 
konstytucja została opracowana i uchwalo­
na, jak najrychlej, by program rządowy zo­
stał zatwierdzony przez parlament i wyko­
nany, a demokratyczne i wolne wybory roz 
pisane w terminie, przewidzianym ustawą

Premier Gottwald zakończył swe prze 
mówienie wezwaniem rolników do jedno 
ści i zgody. Wasza wola, wola ludu, po 
wiedział on, będzie prawem w tym kraiu

His ma wyjazd Gr^ji
WARSZAWA (PAP). Zarząd Główny 

Polskiego Towarzystwa Przyjaciół Demokra 
tycznej Grecji podaje do wiadomości na­
stępujący komunikat:

„Wobec zgłoszeń osób pragnących wy­
jechać do Grecji, by wziąć udział w walce 
wyzwoleńczej narodu greckiego, Zarząd 
Główny Polskiego Towarzystwa Przyjaciół

Demokratycznej Grecji komunikuje, że żad 
nych wyjazdów grupowych ani inoywidual- 
nych nie organizuje się i że wszelkie, krą­
żące na ten temat pogłoski są zmyślone. 
Towarzystwo organizuje pomoc materialną 
dla wdów i sierot po poległych w w słce o 
wolność i demokrację bojownikach Creqi.

Zachodnio - europejskie
,,przymii?rze obronne“?

iARYŻ iPAP) „France Soir" donosi z 
Londynu, że Stany Zjednoczone zamie­

rzają zaproponować państwom zachodnio-

Na drodze postępu
Konferencja prasowa z premiere» rządu rumuńskiego

WARSZAWA (RYP) W godzinach wieczornych dnia 27 bm. odbyła się w 
Pałacu Myśliwieckim w Łazienkach Konferencja prasowa, na której premier rzą­
du Ludowej Republiki Rumuńskiej i członkowie bawiącej w Warszawie dele­
gacji rumuńskiej udzielali odpowiedzi na pytania dziennikarzy polskich i zag.a- 
nicznych.

„Tydzień polski“ 
v/ Paryżu

PARYŻ (PAP). W dniach od 1 do 6 
h area odbędzie się w' Paryżu „Tydzień 
polski ‘ organizowany przez Instytut Nauk 
Filmowych.

Masowe aicitmiiwAłenath
RZYM (PAP). Z Aten donoszą, iż wła­

dze bezpieczeństwa dokonały masowych 
aresztowań wsrod osób podejrzanych o sym 
patie, lub popieranie greckiej armii demo­
kratycznej.

Komunikat urzędowy stwierdza, iż are­
sztowano około 200 osob, jednakże nie­
które dzienniki wymieniają znacznie wyższą 
cyfrę, przekraczającą 700 osób.

Posiłki francuskie 
na Madagaskar

PARYŻ (PAP). Według nieoficjalnych 
wiadomości, francuski minister sił zbrojnych 
T< tgen zamierza wysłać część rocznika 
1928 na Madagaskar wobec przedłużają­
cych się tam walk.

Należy przypomnieć, że po kampanii 
n- Madagaskarze w latach 1895 — 1896 
uchwalono ustawę, zabraniającą wysyłania 
tam żołnierzy, nie należących do woj»k ko­
lonialnych. Ustawę umotywowano znaczną 
śmiertelnością żołnierzy, nieprzyzwyczajo- 
nych do tropikalnego klimatu.

Na pytania dotycza.ee stosunków Ru­
munii z innymi państwami, a szczegó1' le 
z krajami zachodnimi, premier Groza od­
powiedział:

„Polityka nasza, którą cechuje rea­
lizm, służy dziełu konsolidacji pokoju i 
dąży do usunięcia niebeznieczeństwa no­
wych konfliktów. Wszystkie wysiłki za­
równo rządu jak i narodu rumuńskiego 
zmierzają do utrwalenia pokoju. Podob­
nie jak inne narody, zamieszkujące tę 
część Europy, pragniemy pokojowej 
współpracy ze wszystkimi narodami. IJ’a 
gniemv również, rzecz jasna — rozwoju 
normalnych stosunków z państwami za­
chodnimi i stanowisko nasze wobec każ­
dego państwa określamy na podstawie 
naczelnego postulatu naszej polityki, tj. 
utrwalenia pokoju. Nie mamy zamiaru 
tworzenia bloków. Wiemy dobrze, że ma 
sy pracujące całego świata również pra­
gną pokoju i to pozwala nam spokojnie 
patrzeć w przyszłość.

Zapytany o stosunek Rumunii do nara­
dy praskiej premier Groza oświadczył, 
iż Rumunia solidaryzuje się ze stanowis­
kiem krajów — uczestników narady pra­
skiej. Smutne doświadczenia ostatniej 
wojny wykazały, że Rumunia nie może 
nie stać u boku tych krajów, które roz­
ważały w Pradze środki i drogi prowa­
dzące do zabezpieczenia świata przed 
odrodzeniem się agresji niemieckiej.

Na konferencji prasowej zapytano ró­
wnież premiera Grozę o to, inkie znacze­
nie ma przekształcenie się Rumunii w re­
publikę ludową.

— „Republika jest wyższą formą pań­
stwową niż monarchia — odpowiedział 
premier Groza, — zaś republika ludowa 
jest wyższą formą państwa, niż republi­
ki istniejące w Europie zachodniej. Ru­
munia, proklamując republikę ludową,

poczyniła krok naprzód na drodze postę­
pu. Powinni pamiętać o tym ci wszyscy, 
którzy wylewają „krokodyle łzy" nad 
monarchią i nad losami króla."

Z kolei odpowiadała na pytania ko­
respondentów Anna Pauker, minister 
spraw zagranicznych Rumunii.

Jeden z korespondentów amerykań­
skich usiłował w swym pytaniu imputo­
wać p. Pauker, jakoby oświadczyła w 
Bukareszcie, że obojętne jej jest stano­
wisko Stanów Zjednoczonych i W. Bry­
tanii wobec niektórych problemów poli­
tyki międzynarodowej. Minister Pauker 
stwierdziła, że taka interpretacja jej słów 
jest fałszywa, oświadczyła bowiem, że 
naród rumuński tue zatrzyma się na dro­
dze postępu diateqo tylko, że kołom im­
perialistycznym nie podoba się obecny

ustrój Rumunii, oparty na wolności i nie­
zawisłości tego kraju i na poszanowaniu 
wolności i niezawisłości innych naro­
dów.

Dekoracja Premiera 
i członków Rządu R.P.

WARSZAWA (PAP). Dnia 28 bm. pre­
mier ludowej republiki Rumunii dr Petru 
Gioza dokonał dekoracj" Premiera i człon­
ków Rządu R. P. orderem Gwiazdy Ru­
muńskiej.

Wielką wstęgę otrzymali: Premier Cy­
rankiewicz, min. Spr. Zagr. Modzelewski, 
min Bezp. Publ. Radkiewicz, min. Oświaty 
Skrzeszewski, min. Kultury i Sztuki Dybów 
sk.( minister bez teki Rzymowski.

Ponadto przyznano szereg innych od­
znaczeń..

europejskim przymierze obronne. Sojusz 
miałby objąć Wielką Brytanię, Trancję, 
Włochy oraz państwa Benelu^u.

Nawia.zując do tego projektu, dzien­
nik „Ce Soir” pisze: „Dzisiejsza Europa 
nie jest Europą z roku 1938. Siły pokoju 
są obecnie znaczniejsze od sił wojny, a 
świat 20 wieku nie będzie światem ame­
rykańskim."

i
LONDYN (PAP) Agencja Reutera do­

nosi, powodując się na informacje z kół 
wiarogdłłnych, że w gmachu ambasady' 
holenderskiej w Brukseli odbędzie się w 
niedzielę narada premierów i ministrów 
spraw zagranicznych państw BeneluMi,, 
na której przedyskutowana zostanie pro­
pozycja anglo-francuska w sprawie przy-' 
stąpienia Belgii, Holandii i Luksemburga 
do bloku zachodniego.

Frant ludowo - demokratyczny 
w riutnumi

BUKARESZT (PAP1 W Rumunii po­
wstał Front Ludowo-Demokratyczny, w 
skład którego weszJy cztery partie — 
zjednoczona partia robotnicza, front ora­
czy, partia narodowo-ludowa oraz ludowy 
związek Wętirów.

Jednocześnie wybrana została Narodo 
wa Rada Frontu Ludowo-Demokratycz­
nego. Przewodniczącym Rady został pre­
mier Petru Groza (Front Oraczy), zaś se­
kretarzem generalnym minister skarbu 
Wasile Luca (Partia Robotnicza). W skiad 
Rady Narodowej Frontu weszło po trzech 
przedstawicieli z każdej partii.

W przyszłych wyborach do parlamen-

Żarówki w wolnej sprzedaży

tu, które odbędą się 28 marca br., Front 
Ludowo-Demokratyczny wystawi wspólną 
listę Kandydatów.

Amerykanie nie gardzą 
czarmgiełdziarstwem

BERLIN (PAP). W trakcie procesu nie­
mieckiego dentysty dra Raabe, który za­
mordował kaprala wojsk amerykańskich 
Claycomba wyszło na jaw, że żołnierze 
amerykańskiej policji wojskowej uczestni 
czyli w dużych transakcjach na czarnym 
rynku. Pośrednikami w tych interesach byli 
wartownicy niemieccy, pozostający na służ­
bie amerykańskich a nielegalne transakcje 
odbywały się również w koszarach tyci 
wartowników.

Zamordowanie kap, ala Claycomba na- 
staplo także w wyniku zatargu, iaki por 
" stał między nim, a oskarżonym dentystą 
z powodu czarnogieldziarsk.ih rozrachun­
ków.

Amerykańskie władze wojskowe zag'-- 
ziły sweim żolirerzom, że będą ich natych j 
miast odsyłały do USA w razie stwierdzę-1 
nia udziału w nielegalnym handlu.

Zmiana stanowiska Francji 
w sprawie Zagłębia Rishry

PARYŻ (PAP) Londyński korespondent 
dziennika „Combat’ donosi o możliwości

WARSZAWA ĆPAP). Szybki wzrost 
produkcji przemysłu państwowego umożliwi 
w najbliższym czasie rozszerzenie wolnej 
spizedaży żarówek.

Produkcja zaplanowana na rok bieżący 
wyniesie 11 milionów sztuk. Do końca 
kwietnia br. otrzymamy ponadto około 2,7

Istotny problem
Rodzice małego dziecka, którzy przez 

większą część dnia pracują poza domem— 
znajdują się dziś w wyjątkowo trudnej 
sytuacji. Bo co przez ten czas robić i 
dzieckiem? Jak zapewnić mu opiekę? Na 
płatną piastunkę mogą sobie pozwolić tyl­
ko ludzie zamożni, a tych jest niewielu. 
Pozostawianie niemowlęcia samego w do­
mu byłoby karygodną lekkomyślnością, 
wiążącą się z tysiącem niebezpieczeństw. 
Zabierać z sobą dziecka do pracy także 
nic można — poza tymi nielicznymi wy­
jątkami, gdy przy warsztatach piacv zor­
ganizowane są specjalne żłobki dla nie­
mowląt. Ale, jak się rzekło, na razie ta­
kich wzoi owych zakładów pracy jest ma­
ło — • większość pracujących matek cią­
gle jeszcze musi łamać sobie głowy nad 
trudnym do rozwiązania problemem: co 
zrobii z dzieckiem? Jedynym wyjściem 
z tej beznadziejnej sytuacji byłoby zorga­
nizowanie ogólnego żłobka dla niemowląt 
przez Zarząd Miejski lub Ubczpieczalnię 
Społeczną. Niestety, w Gdyni — mieście 
ludzi pracy — jak dotąd takiego żłobka 
nie ma.

Gwoli sprawiedliwości trzeba przy­
znać, że taki ogólny żłobek znajduje s.ę 
tuż obok — w pobliskim Orłowie. Ale 
stan rzeczy istniejący w żłobku orłow­
skim budzi poważne wątpliwości. I wiele 
matek woli raczej narazić się na najwięk­

sze trudności, aniżeli powierzyć swe dziec 
ko tej instytucji opiekuńczej — choćby 
na kilka godzin. Zasadniczą przyczyną 
odstraszającą maJci od orłowskiego żłob­
ka jest treść deklaracji, którą trzeba pod­
pisać przy pozostawianiu dziecka. W de­
klaracji tej figuruje ponura klauzula, że 
„w razie śmierci dziecka zakład nie od­
powiada". Żeby zaś biednych matek nie 
pozostawiać w błogim mniemaniu, iż kla­
uzula ta jest jedynie czczą formalnością, 
wypływającą z przesadnej ostrożności kie­
rownictwa żłobka — personel instytucji 
doduie do niej ustne komentarze w posta­
ci złowróżebnych niedomówień: „że o 
becnie panuje wśród dzieci duża śmier­
telność, że mleko w zakładzie nic jest do­
bre i że... w ogóle nie radzą...“.

Nie wiem jak się przedstawia napraw­
dę śmiertelność dzieci w żłobku orłow­
skim, ale sądzę, że sama ta makabryczna 
atmosfera wstępna wystarcza, aby żadna 
matka, kochająca swe dziecko, nie zgo­
dziła się powierzyć go opiece tej insty- 
tuqi

Dlatego też żłobek orłowski nie wy­
bawi matek gdyńskich z trudnej sytuacji 
i trzeba się starać, aby taki zakład opie­
kuńczy, ałe zorganizowany na zdrowych 
zasadach — powstał w iak najkrótszym 
czasie na terenie Gdym.

bem.

miliona żarówek importowych. Podjęte rów­
nie? zostały kroki w kierunku zapewnienia 
dostaw dalszych 5 milionów sztuk jeszcze 
w roku bież. W ten sposób zbliżamy się do 
momentu, w którym pokryte będzie cał­
kowite zapotrzebowanie rynku szacowane 
na 18 — 19 milionów sztuk rocznie.'

Wolna sprzedaż żarówek prowadzona 
już w sklepach państwowych na terenie Ka­
towic i Lodzi zorganizowana będzie w War 
szawie w 5 punktach — w śródmieściu, na 
Pradze, Żoliboizu i Mokotowie. Przewi­
dziano na ten cel partie ponad 40 tys, szt. 
Ogółem w całym kraiu zaplanowano na 
1 półrocze wolną sprzedaż 230 tys. sztuk 
żarówek.

Niezależnie od tego, Warszawska Rada 
Związków Zawodowych otrzymuje obecnie 
na okres 1-go półrocza 80 tys. sztuk ża­
rówek dla Iwiata pracy stolicy. Jest to licz­
ba znacznie Większa, n'ż np. w 4-ym kwar­
tale r. ub„ kiedy w.,rój członków związków 
zawód, w Warszawie rozprowadzono tylko 
15 tys. sztuk.

W całym kraju związki zawód, otrzy­
ma ią w ciągu 1-go półrocza 800 tys. ża­
rówek.

GInrzymi pożar w Tokio
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­

nosi z Tokio, że w gmachu klubu dzienni­
karzy' zagranicznych wybuch! pożar, który
przeniósł się wskutek silnego wiatru 
znajdujący się w pobliżu drewniany budy- podporządkowanie przemysłu Ruiny za

zmiany stanowiska Francj'i w sprawie 
Zagłębia Rubry.

„Pod naciskiem swoich partnerów — 
stwierdza dziennik — Francja będzie zmu 
szona do przyjęcia anglosaskiej formuły 
co do kontroli tego zagłębia, pociągnęło 
by to za sobą porzucenie tezy francus­
kiej, ktor^ podtrzymywaliśmy od chwili 
wyzwolenia naszego kraju."

Omawiając piojckt amerykański, ko­
respondent zaznacza, że przewiduje on

nck zajmowany i przez sekretariat Prezy­
dium Rady Ministrów.

Z powodu braku wody straż ogniowa 
nie była w stanie opanować pożaru. Gmach 
sekretariatu spłonął doszczętnie, przy czym 
ogień zniszczył wszystkie akta przechowy­
wane w sekretariacie. Straty oblicza się na 
wiele milionów jen.

rządowi niemieckiemu z tym, że kontro­
la byłaby sjarawowana przez przedstawi­
cieli szefów stref okujiacyjnyrh. Dru­
gim szczeblem kontroli imałby być orga­
nizm, w którego skład wchodziliby repre­
zentanci państw zachodnio-europejskich. 
Dziennik podkreśla, że tego rodzaju roz­
wiązanie wywołałoby ż-uwe zaniepokoje­
nie we Francji,

Władcy handlują 
- naród cierpi

MOSKWA (PAP). Agencja „Sinhun" 
komunikuje na podstawie wiarogoclnych da­
nych, że zeszłoroczny import do Chin 
przewyższy! dwukrotnie eksport. Centralny 
trust, na którego czele stoi żona Czaug- 
Kai-Szeka oraz inne przedsiębiorstwa, nale­
żące do iego rodziny całkowicie zmonopo­
lizowały handel zagraniczny.

Wykorzystując swe wpływy polityczne, 
przedsiębiorstwa te dzięki obniżeniu cen na 
towary wywożone, a podniesieniu na przy-

giód
bogacą sią 

nędzę
wożone do Chin, osiągają zyski dochodzące 
do 300 jiroc. Tego rodzaju spekulacje do­
prowadziły do upadku rolnictwo, przemysł 
i handel w rejonach opanowanych jeszcze 
przez Kuomintang.

Równocześnie notuje się katastrofalne 
rozmiary kontrabandy, która trudnią się 
także urzędnicy i wojskowi. Jak stwierdził 
admirał amerykański wr kontrabandzie to­
warów z wyspy Guam do Chin biorą u- 
dzial lotnicy i marynarze USA.

Kara śmierci za sabotaż gospodarczy
BYDGOSZCZ (PAP; Wojskowy sąd 

rejonowy w Bydgoszczy ogłosił w dniu 28 
ub. m. wyrok w sprawie Mieczysława Der- 
wfńskiego i w„półoska.rżonych. Sad uznał 
wszystkich oskarżonych winnymi zarzuco­
nych im przestępstw. Oukaiśonego Der- 
wińskiego sąd uznał w innym dopuszczenia

się aktów sabotażu przez utrudnianie pra­
widłowego działania fabryki fordońskiej.

z-a wymienione przestępstwa sąd ska­
zał dawnego dyrektora fabryki marmelady 
w Fordonie pod Bydgoszczą Derwińskiego 
Mieczysława na karę śmierci, oraz przepa­
dek mienia na rzecz skarbu państwa. b„

dyrektora fabryki fordońskiej Stempla na 
karę 15 łat więzienia, utratę praw na prze­
ciąg lat 5 oraz przepadek mienia, b. dyr, 
Ocetkiewicza na karę 12 lat więzienia ot 
utratę prąw na przeciąg łat 5 i przepadek 
mienia oraz szereg innych osób ńa kary 
mniejsze.
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Najważniejsze są teraz
Posiedzenie gdańskiej Powiatowej

W dniu 27 ub, m. w gmachu Starost­
wa Gdańskiego ■ we Wrzeszczu odbyło 
eię posiedzenie Pow. Rady Narodowej, 
któremu przewodniczył prezes dr. Koty- 
nia. Na wstępie zebrani zaznajomili się 
z wynikami prac Pow. E.ura Odbudowy

Następnie zebrani dowiedzieli się o 
programie prac Pow. Zarządu Drogowe­
go. Pow. gdański posiada gęstą sieć 
dróg. Samych dróg gminnych jest w po 
wiecie 1.200 km. Program robót prze­
widuje, iż w tym roku przebudowane zo

Mal­
bork - Stegna, szosa Gdańsk - Elbląg, któ 
ra nakładem 60 mil. zł przeprowadzona 
zostanie po najkrótszej trasie z mostem 
pontonowym i oddana do użytku z 
dniem 1 maja br., szosa Rumia - Koście­
rzyna i inne. Na drogi państwowe uzys 
kano kredyt 100 mil. zł., na samorządowe 
10 mil. zł., przy czym zastosowane zosta 
ną szarwarki na szeroką skalę.

Następne sprawozdanie dotyczyło 
działalności Społecznej Komisji Kontioli 
cen. W styczniu komisja ta przeprowa-

PKO

za :o!<: ubiegły. Na 2,174 spraw załat- staną: szosa Gdańsk - Warszawa, 
wiono pozytywnie 2.150 dokonując 1.600' 
inspekcji budowlanych. Wyremontowa 
no i odbudowano 19 szkół w powiecie 
nakładom 3,593,962 zł. i szereg ośrodków 
zdrowia nakładem 2.420.000 zł. Kredy­
ty z Delegatury Rządu przyznane na ró­
żne inwestycje wyniosły 3,450 tys. zł.
VV zakresie odbudowy wsi rozpatrzono 
1.203 podania i wydatkowano 84.425 tys. 
zł. Dokonano 450 inspekcji gromad.

Przyznane na akcję poparcelacyjną 
częściowe kredyty w wysokości 4,5 mi- 
hora zł. przelano na akcję ,,W”. Mimo 
to wyremontowano kompletnie 370 do­
mów mieszkalnych, remont 333 domow 
trwa, Akcją ,,P" objęto 250 budynków, 
z których 125 wytypowano do remontu, 
dokonanego kosztem 45 mil. zł. Akcja 
„W" objęła 130 rodzin osadn.; przyznano 
na rodzinę 30 tys. zł. kredytu. Osadni­
kom przyznano przydziały blachy, szkła, 
i papy, asygnaty na budulec itp.

Budżet Biura na rok 1943, przewiduje 
odbudowę 150 zagród wiejskich, w czym 
partycypuje na sumę 15,600 tys. zł. Skarb 
Państwa, na 10 500 tys. zł. Bank Rolny. Wy 
remontowanych zostanie 500 zagród na­
kładem 25 mil. zł. ze SkarDU Państwa, 21 
mil. z! z Banku Rolnego. W ramach ak 
cji „W” odbudowa i remont nakładem 10 
mil. zł. obejmie 200 zagród. 10 mil. zł. 
przeznaczono również na Wioski Kościu 
6zkowrskie w powiecie. Uwzględnia się 
także prace takie, jak remont szkół, me­
liorację, instalacje wodociągowe i kana­
lizacyjne, remont szpitali, rozbiórki do­
mów, zakładanie ogródków Jordano­
wskich w miastach roboty uliczne, a 
wreszcie ekshumacje grobów.

Po Teferacie o stanie i potrzebach 
szkolnictwa w powiecie, wice - starosta 
mgr. Nowakowski omówił bieżące pro­
blemy administracji powiatu. Powstały 
w pow. gdańskim ostatnio 2 cmentarze 
żołnierskie na obu brzegach Wisły i za­
wiązały się 2 komitety powiatowe eks­
humacyjne w Pruszczu i w Nowym Dwo 
rze. Ekshumacja poległych żołnierzy ra 
dzieckich postępuje sprawnie szczegól­
nie na prawym brzegu Wisły, gdzie w 
ubiegła sobotę, w 30 rocznicę Armii Ra­
dzieckiej, pochowano w 30 trumnach eks 
humowane zwłoki. W związku ze zDli- 
żającą się wiosną czołowym zadaniem po 
wiatu jest wykonanie w 100 proc. akcji 
siewnej. Powołano już do życia Pow.
Komisję Akcji Siewnej, Powiat gdański 
dysponuje na akcję siewną kredytem w 
wysokości 8 mil. zł., na orkę, 8 mil. zł., 
na zasiew, 2 mil. zł. na nawozy, 1 mil. zł., 
na dołacje dla najuboższych rolników.
Na 1 ha przyznaje się przeciętnie 2 tys. 
zł. Pożyczki krótkoterminowe płatne 
są do 1 grudnia 1948 r., długoterminowe 
do 1 grudnia 1949 r. Następne kredyty, 
jakie otrzymają rolnicy powiatu, prze­
znaczone będą na zakup inwentarza ży­
wego. Nadeszły już zboża dla powiatu 
gdańskiego: 600 ton pszenicy 690 ton 
jęczmienia, 320 ton owsa' 50 ton grochu,
80 ton rzepaku, 250 ton ziemniaków.

siewy
Rady Narodowej
dziła zaledwie 1 większą kontrolę z u- 
dziaiem 2 osób, obejmującą 7 punktów 
sprzedaży, w których sporządzono 6 pro 
tokoiów karnych, w tym 3 za nadmierne 
ceny. W lutym kontrole wzmogły się, 
brało w nich udział 12 osób. Na skon­
trolowane 34 punkty sprzedaży, w tym 
27 pryw., sporządzono protokołów kam, 
8, z których 3 dotyczą sklepów prywat­
nych. W 5 wypadkach sporządzono pro 
tokoły za nadmierne ceny. Najwięcej 
stosunkowo skontrolowano w pov/iecie 
sklepów spożywczych (29). W okresie 
sprawozdawczym na 34 portokoiy, 15 
przekazano Komisji Specjalnej, pozosta­
wiono bez biegu 3, niezalatwionych po­
zostało 16. Społeczna Komisja Kontroli 
Cen w powiecie gdańskim nie działa na­
leżycie. (tz)

Izy lunatycy ockną się w porę
(Od specjalnego korespondenta „API“)

LONDYN, w lutym
„Gdyby w 1945 r. zmuszono Angli­

ków do uświadomienia sobie, że stojące 
przed nimi problemy odbudowy są ró­
wnie palące jak te, wobec których sta­
nęła, powiedzmy, Polska — być może 
wzięliby się do roboty i pracowali*taK, 
jak zrobili to Polacy; lecz ukołysani złu 
dzeniami wkroczyli w swój kryzys, jak 
lunatycy".

Takich, pełnych goryczy, słów użył 
angielski tygodnik „Economist" o nowej 
fazie brytyjskiego kryzysu. „Na ska­
łach" — (potoczne określenie katastro­
fy finansowej) — taki melancholijny ty­
tuł nos: wstępny artykuł, rozpoczynają­
cy się od ponurych, pełnych rezygnacji] 
słów: „Wielka Brytania stoi przed ban-1 
kructwem".

„The Economist”, reprezentujący je­
dnocześnie opinię londyńskiej City, Am­
basady Amerykańskiej i „ekspertów” z

Dzięki 13 oddziałom, 6 ekspozyturom, i ponad 4000 zbiornicom w Urzędach 
Pocztowych może wykonywać bezpośrednio zlecenia klientów we wszystkich 
miejscowościach kraju. Wpłaty — wypłaty czekowe i oszczędnościowe 
w Kasach P. K. 0. i wszystkich Urzędach Pocztowych. 791-K

Sprawa domowej biblioteki

Nieuczciwy listonosz
Sąd Okręgowy w Koszalinie skazał na 

3 lata więzienia zatrudnionego w Białogar­
dzie listonosza Jana Michalskiego za to, że 
nie doręczył należnych Zygmuntów^ Chtnie 
lewskiemu 8 tys. zł i przywłaszczył sobie.

Reiemacia tai' odileiawycli
Zarzqd m. Gdyni — Wydział Aprowizacji, 

Przem. i Handlu podaje do wiadomości, że zgod­
nie z zarządzeniem Urzędu Wojew. Gdańskiego 
t dnia 26 bm. termin rejestracji kart odzieżowych 
na I kwartał 1348 r. upływa z dniem 10 marca 
1948 roku.

Jest to termin ostateczny i żadne późniejsze 
reklamacje uwzględnione nie będą.

Szerokie warstwy społeczeństwa polskie­
go znajdują się po ostatniej wyniszczającej 
wojnie w sytuacji zupełnie wyjątkowej, je­
śli chodzi o zagadnienia kulturalne, Niemcy 
z pełną premedytacją, precyzją i metodą 
naukową niszczyli wszelkie zabytki, muzea, 
archiwa, stare dokumenty i zbiory rękopi­
sów. Dorobek tysiąca lat został w prze- 
v.ażnej ilości spalony lub rozgrabiony tak, 
iż trzeba będzie niezwykłych wysiłków, abv 
zrekonstruować szereg podstawowych ogniw 
historii naszei kultury.

Wśród tych zagadnień sprawa dewasta­
cji i utraty olbrzymiej ilości naszych bi­
bliotek nabrała specjalnego ztiuczenia. Zni­
kły z powierzchni ziemi nie tylko wielkie 
zbiory publiczne i biblioteki beletrystyczne, 
a'e 'egulą niemal życia współczesnego jest 
brak bibliotek uomowycn, które spełniały 
rolę podręcznego informatora i stanowiły 
dokument zbiorowy kultury społeczeństwa.

Każdy z nas pamięta jeszcze z okresu 
dzieciństwa charakterystyczne okładki naj­
wybitniejszych dzieł naszych pisarzy. Książ­
ki bowiem w życiu przemawiają nie tylko 
treścią wewnętrzną, ale mają swoje "wy­
dźwięki uczuciowe, optyczne historyczne, 
bibliofilskie.

Książki w rodzinnym domu ma inny 
f rrmat, niż w witryn'“ księgarskiej, kiedy 
jest wystawiona na sprzedaż, kiedy każdy 
może ją posiadać. Dopiero w szafce biblio­
tecznej, czy na zwykłej półce — czerwono- 
oprawn) złocony „Mickiewicz", brązowy 
Słowacki", czy ciemnogranatowy „Żerom­

ski ‘ — stają się wspólną własnością ro­
dziny.

Najpoważniejsze polskie wydawnictwa, 
ze Spółdzielń a Wydawniczą „Czytelnik" 
na Ciele, podjęły po ostatniej wojnie — 
w obliczu wspomnianego katastrofalnego 
stanu bibliotek prywatnych i publicznych — 
trud odbudowania strat i luk, trud wyda­
wania książek nowych, współczesnych, prze 
mawiających aktualnością do nowego czło­
wieka naszego państwa, nie zapominając 
jednak o wiecznie żywym rezerwuarze na­
szej kultury, zawartym w historii naszego 
piśmiennictwa. Obok współczesnych dzieł, 
należało również postarać się o uzupełnie­
nie w jak najszybszym czasie naszych bi­
bliotek prywatnych podstawowymi dziełami 
dawnej literatury polskiej ; obcej.

Z zagadnieniem odbudowy bibliotek łą­
czy się bezpośrednio sprawa umasowiienia 
kultury, to jest zbudowania bibliotek tam, 
gdzie ich dotąd nie było. Z tym zaś łączy 
się kwestia dostępności książki, kwestia zu­
pełnie pomijana w kalkulacji przedwojen­
nej, kiedy cena uniemożliwiała z jednej

strony masowe kupno — z drugiej strony 
zwiększenie nakładów. Temu również po­
stanowiono zaradzić. Charakterystycznym 
przykładem tych reformatorskich dążeń są 
oriatnie imprezy wydawnicze .Czytelnika", 
do których w pierwszym rzędzie zaliczyć 
należy niezwykle dziś popularne Kluby 
książki, liczące ogromną cyfr? 30 000 człon 
ków, stwierdzające ponad wszelką wątpli­
wość, że głód książki istnieje w Polsce w 
szerokich masach. Obok Klubów, które 
zc aly całkowicie egzamin, Spułdz. Wydawn. 
„Czytelnik" zorganizowała nową imprezę,

Najnowsze modele wiosenne 
przynosi z Paryża i Londynu

i 40. W

„MODA i ZYCIE 
PRAKTYCZNE”

obliczoną na jeszcze większą popularność, 
mającą na celu upowszechnienie czytelni­
ctwa wśród najszerszych warstw społeczeń­
stwa i dostarczenie każdemu po przystępnej 
cenie (50 zł za tomik) dobrych powieści 
autorów polskich i obcych. Impreza ta — 
to systematyczne (dwa razv w miesiącu) 
wydawanie czasopisma powieściowego pod 
tytułem „Biblioteka Romansów i Powieści". 
Objętość każdego tomiku odpowiada .60 
' renom książki o formacie normalnym. Re 
dakcja Biblioteki, licząc się z popularnością 
wydawn,etwa, wybrała naiv,ybitnL;szych i 
najpopularniejszych autorow, jak Czechow, 
Daudet, Dickens, Dostojewski, Dumas, Fie­
dler, Hugo, Kraszewski, Pruszyński i t. d., 
którzy gwarantują zarówno wysoki poziom 
artystyczny, jak ideowy. Dotychczas uka­
zały się w „Bibliotece Romansów i Po­
wieści" następujące książki T T. Jeża — 
„Narzeczona Harambaszy", Cz. Centkie­
wicza — „Wśród lodów północy", G. de 
Maupassanta — „Baryieczka i inne opowia­
dania".

Można przypuszczać, że również i ta 
akcja spotka się z pełnym zrozumieniem 
najszerszych mas naszego społeczeństwa-.

Skład sądu w unsere Forsten*
Jak się dowiadujemy ze źródeł miaro­

dajnych, skład sędziów - ławników w spra­
nie Alberta Forstera, b. gauleitera gdań­
skiego. został już ustalony ostatecznie. Pre­
zes Najwyższego Trybunału Narodowego 
powołał na sędziów - ławników następują­
cych posłów:

z Polskiej Partii Robota. — Wójcic­
kiego Henryka,

z Polskiej Partii Socj, — Wierusz - Ko 
walskiego Janusza,

ze Stron. Lud. — Stasiaka Stanisława,
ze Str. Demokr. — Stefańskiego Stani­

sława i Wenchka Stanisława,
ze Stron. Pracy — Wilandtego Jana,
z PSL Nowe Wyzwolenie — Kolca Bro­

nisława,
Jak donosiliśmy poprzednio, proces roz­

pocznie się w dniu 
w sali „Polonii

5 kwietnia, o godz 
we Wrzeszczu, (rd)

Jchrona dzika
Łowczy wojewódzki przypomina, że z 

dniem 29 lutego minął termin polowań na 
dziki. Od dnia dzisiejszego obowiązuje 
czas ochronny.

Stan dzików na Wybrzeżu jest, na 
szczęście, dosyć pokaźny. W okresach 

siewów i wegetacji roślin daią się one na­
wet, tu i ówdzie, dotkliwie rolnikom we 
znaki, niszcząc plony. Należy jednak bez-

»W BCBLiOTECE ROMANSuW i POWIEŚCI«
znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i ohcyck

Cena jednego tomiku zl 50, -i w prenumeracie zleconej zł 80, —miesięcznie (za dwa tomiki). Prenumera 
tę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. 42-W

względnie walczyć z sugestią, ze dziki mo­
gą być plagą dla rolnictwa, którą należy 
tępić, nie zważając na okresy ochronne. 
Dzik Jest jednym z już bardzo nielicznych 
przedstawicieli grubszego zwierza w na­
szych lasach, zarówno więc ze względu na 
swoje stanowisko w naszej faunie, jak i na 
wartość łowiecko - użytkową w zupełności 
zasługuje na ochronę. Zresztą są sposoby 
ochrony nól uprawnych przed dzikami bez 
barbarzyńskiego tępienia tej pięknej zwie­
rzyny. (k)

Wiwer „Dobrej Książlii“ w Sopoiie
odbędzie się w poniedziałek o godz. 18 
w Domu Literatów. Wypełni go prelek ■ 
cja mgr. E. Kochanowskiej o „Śmierci 
poety” E. Grossmana.

Zdaniem laika...
Koncerty symfoniczne nie mają w 

Gdyni powodzenia. Stwierdzono to już 
wielokrotnie po szeregu nieudanych 
prób. Gdynia okazała się pod tym, 
względem niedorosla w porównaniu z 
Sopotem i Gdańskiem. Rezultatem tego 
stwierdzenia było wyeliminowanie Gdy 
ni z zasięgu działania Filharmonii Bał­
tyckiej. Koncerty odbywają się od pe­
wnego czasu w Sopocie i Wrzeszczu, 
Gdynia została natomiast martwym te­
renem i jeśli była dotąd półanalfabetką 
w dziedzinie muzyki, prawdopodobnie 

w 6zyokun tempie 6tawać sie będzie kom 
pletną analfabetką. Czy stanowisko Fil 
harmonii Bałtyckiej jest słuszne?

Niewątpliwie zaprzestanie koncertów 
w Gdylii było pójściem po linii najmniej 
6zego oporu, dorównać by to można z 
kompletnym zignorowaniem przez nau­
czyciela ucznia niezdolnego, tylko mo­
żna by tu jeszcze dyskutować, czy z te­
go ucznia rzeczywiście nic 6ię wykrze­
sać nie da. Może -ednak odpowiednią 
drogą udało by się dojść do tej niew­
dzięcznej publiczności, powoli wprowa­
dź w obcy, jej dotąd świat muzyki

poważnej. Przeciętne gusty kształtują 
się na rozbrzmiewających z głośników 
wrzaskliwych tangach i foxtrotach, rząd 
ko kiedy słyszy się z głuśnika muzykę 
poważną, słuchacze unikają jej, bo nie 
rozumitją, Przeskok od Złocistych Chry 
zantem do Symfonii Beethovena jest ra­
dykalny i tu prawdopodobnie leży przy 
czyna pustki na sali koncertowej. Cóż 
dopiero mówić o muzyce nowoczesnej, 
która nie zawsze odpowiada nawet sa­
mym wykonawcom.

Jaki stąd wniosek ? Że odbiorcę trze 
ba wychować.

Dlaczego w Sopocie i Wizesz- 
czu ludzie odchodzą od kas bez biletów, 
a w Gdyni sala świeci pustką? Bo w 
Sopocie i Wrzeszczu znalazła się po woj 
nie ludność napływowa, przeważnie z 
Warszawy i Wilna, ośrodków gdzie ży 
cie muzyczne miało swoją tradycję, tym 
czasem w Gdyni ludność jest przeważ­
nie przedwojenna, a wiadomo, że przed 
wojną oprócz orkiestry Marynarki Wo­
jennej nie było w Gdyni żadnej innej, 
ta zaś nie wykonywała wielkiego oro- 
gramu.

Publiczność trzeba wychować. Nie 
dawać jej od razu Kasserna, ale zacząć 
od rzeczy łatwych, które na pewno chwy 
c?. Zdajemy sobie sprawę, że dla am­
bitnej orkiestry i zdolnego kapelmistrza 
zniżanie lotu jest bardzo przykre, ale 
w tym wypadku wydaje 6ię nieuniknio­
ne. Filharmonia Bałtycka jest na Wy­
brzeżu jedyną orkiestrą, którą w ogóle 
można brać pod uwagę, toteż z konie­
czności na niej rnusi spocząć ciężar wy­
chowania słuchacza, Niemuzykalnej 
Gdyni trzeba by dać program zrozumia­
ły, popularny: uwertury do oper, łatwe 
i znane suity, nawet trzeba by 6ię bo­
daj zniżyć do utworów w rodzaju Ry­
cerskości wieśniaczej, Chłopa i poety, 
czy Kalifa z Bagdadu. Muzyka operowa 
byłaby w tym wypadku bardzo szczęśli­
wa.

I nie byłoby chyba ujmy dla Filhar­
monii Bałtyckiej za cenę takiego progra 
mu pozyskać dla swych występów słu­
chaczy. Trzeba zrobić początek łatwy, 
elementarny, kiedy zaś przyzw yczai się 
ludzi do muzyki, kiedy stanie się ona 
tak nieodzowną potrzebą jak kino, wte­
dy będzie można stopniowo przemycać 
utwory trudniejsze, opatrzone zrozumia­
łym komentarzem. Po kilku miesiącach 
takiej piacy powinna bvć widoczne re- 

\ zultaty.

Strona techniczna tego rodzaju akcji 
nie powinna przedstawiać specjalnych 
trudności, mimo że stanowiłoby to do­
datkową pracę dla F. B. Zespół Filhar­
monii składa się z muzyków grających 
prima vista, dla wykonania więc muzyki 
popularnej wystarczyłaby bodaj nawet 
jedna próba. Popularność koncertów 
nie może być jednak równoznaczna z 
obniżaniem poziomu przez powierzanie 
orkiestry w niedoświadczone ręce. Na­
wet błahy gatunkowo program musi zna 
leźć najlepszą interpretację, bo tylko 
wtedy słuchacz odniesie rzeczywistą ko 
rzyść.

Elita kulturalna zawsze pójdzie na 
koncert symfoniczny, jeśli nie z umiło­
wania muzyki, to przez snobizm. Elita 
gdyńska pojedzie do Sopotu a nawet i do 
Wrzeszcza, ale przecież me tylko o to 
chodzi. Trzeba poruszyć, obudzić masę 
i poprzez elementarz i łatwe czytanki do 
prowadzić do wartościowej literatury mu 
zycznej. ,

Dobrze byłoby, gdyby te uwagi laika 
spowodowały oddźwięk, wywołały dy­
skusję na temat zagadnień koncerto­
wych w Gdyni, sprawa jest bowiem na­
tury zasadniczej,

Zofia GiedlOYĆ

prawicowego skrzydła Partii Pracy, uw-s 
ża oczywiście, że sposobem na ściągnię­
cie rozbitego statku ze skał jest wyrzu­
cenie części załogi za burtę i głodzenie 
reszty. t

Ma on jednakże słuszność mówiąc s> 
„złudzeniach” i „lunatykach”. W isto­
cie bowiem różne polityczne grupy w 
Anglii interesuje w obecnej chwili py­
tanie: Czy społeczeństwo angielskie no
zbyło się wreszcie iluzji? Czy lunatycy 
ockną się w porę?

Polityka rządu Partii Paracy jest c- 
czywiście jasna: 6larając _ię wytwy 

rzyć coś w rodzaju powszechnej panu . 
która tak dalece zastraszyłaby społeczeń 
stwo, ze zgodziłaby się na antyrobotn:- 
cze zarządzenie rząaowe, musi jednocześ 
nie czuwać, aby oczy lunatyków pozo­
stały nadal zamknięte na istotną sytua­
cję i istotne możliwości jej rozwiązania.

Obecnie działacze Partii Pracy wyru­
szyli na objazd kraju z odpowiednią pro 
pagandą. Naturalnie, pełne płonnan- 
nych słów przemówienia skierowane są 
do klasy pracującej, która i tak już po­
nosi jedną ofiarę po drugiej. Dla kapi 
talistów, magnatów i kupców 6ą przewi 
dziane specjalne prawa i łasKl.

I tak sir Hartley Shawcross, zamoż­
ny adwokat, piastujący stanowisko ge­
neralnego prokuratora, oświadcza, że 
trzeba aż 3 lata czekać na podwyżkę 
płac (po raz pierwszy rzecznik rządu wy 
mienił określony termin „zamrożenia za 
robków”) „jetieli chcemy powstrzymać 
kryzys”.

Mamy również sir Richarda Acland, 
najświeższego członka parlamentu z ra­
mienia Partii Pracy, stojącego Hardziej 
na prawo, od kierowniczych kół Partii 
Pracy. Na wiecu Partii Pracy w Easbour- 
ne podobnymi frazesami jak sir Hartley 
Shawcross starał się przekonać robotni­
ków o słuszności swego planu rządowe­
go. Acland posunąć się jeszcze dalej, 
mówił o „stosowaniu przymusu" w razie 
przeciwstawienia się rozkazom.

Tak więc członek prawego skrzydła 
rządu i poseł do parlamentu zasiadający 
na tylnych tawach poselskich dali nam 
przykład propagandy, jaką przerażone 
kola kierownicze Partii Pracy zamierzają 
szerzyć w całym kraju przez najbliż­
szych kilka tygodni.

Przemówienia te obrazują jasno nie­
uczciwe i pełne gróźb stanowisko kiero 
wniczych kół Partii Pracy.

Sir Hartley Shawcross grozi całkowi­
tą inflacją — zupełnie tak samo jak 
Ramsay Mac Donald przed zdradą w 
1931 r. Domaga się on — czego nie o- 
śmielili -się żądać nawet konserwatywni 
kapitaliści w 1921 r. — całkowitego „za 
mrożenia” zarobków do r. 1951. Tym­
czasem wszystko, co dotyczy wewnę­
trznej i międzynarodowej pozycji gos­
podarczej Anglii, wskazuje na io, że je­
śli prowadzona będzie nadal ze zwięk­
szoną energią obecną polityką, propo­
nowane „zamrożenie zarobków” będzie 
pierwszym krokiem w kierunku powsze 
chnego obniżenia zarobków i ogólnego 
pogorszenia się całej gospodarczej sy­
tuacji Anglii.

Dowodem, że Tobotnicy angielscy za 
czynają uprzytamniać 6obie, iż cała ta 
robota jest niczym innym jak po pro­
stu staromodną konserw atywno - kapi­
talistyczną propagandą, uprawianą obec 
nie przez leaderów Partii Pracy, jest 
fakt, że 350.000 do 450.000 robotników 
w całym kraju wyraziło za pośredni­
ctwem swych związków zawodowych i 
rad zakładowych zamiar prowadzenia w 
dalszym ciągu walki o podwyżkę płac, 
rozpoczętej zanim sir Stafford Cripps o- 
świadczy! im, że kraj zbankrutuje, jeśli 
nie wycofają swych żądań.

Rząd obawia się ocknięcia lunaty­
ków.

Claud Cockbum

CZ. J. CENTKIEWICZ

WSP ÓD LODÓW

POiNOCY
TOMIK DRUGI

Ili

JUŻ SIĘ UKAZAŁ 
Cena zl 50*—

SPRZEDAŻ W KIOSKACH GAZET 
i W KSIĘGARNIACH SPÓŁDZ. WYŁ.

„CZYTELNIK“
PRENUMERATORZY OTRZYMUJĄ »OCZTĄ
44- W ___

Ceny eliMw
Komisia Cennikowa przy Województwie 

w Gdańsku ustaliła dla przedsiębiorstw ga­
stronomicznych na terenie Gdańska, Gdyni 
i Sopotu cennik, obowiązujący od 1 marca.

Zgodnie z cennikiem obiady popularne 
z 2-ch dar kosztować mają w lokalach 
wszystkich kategorii 65 zł, przy tym za 
usługę może być doliczane tylke 5 zł.

Dwu daniowe obiady klubowe w loka­
ch I i II kateg. kesztować mają 150 zł 

III i IV — 130 zl. Do cen obiadów klubo­
wych może być doliczone 10 proc. za usłu­
gę-

Obiady popularne obowiązane są wyda­
wać wszystkie zakłady gastronomiczne w 
godz. 13—17 za okazaniem legitymacji Z w, 
Zaw. i szkolnych. Obiady klubowi można 
-actai yi godz, 15—17, (k)
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Ogłoszenie o przetargu
Wojewódzki W ydzial Aprow izacji w Gdańsku, ul. Okopo­

wa ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż nieczynnych pojaz­
dów mechanicziiYch:

2 osobowe maiki DKW 
1 osobowy marki Adler 
1 furgon marki DKW 
I motocykl marki Zuendapp 
1 motocykl marki Norton

Wszystkie podane pojazdy obejrzeć można w dniach 4 i 5 
marca br. między godz. JO—li w Sopocie, ul. Powstańców War­
szawy nr 21, Garaże Miejskie.

“Madame ofert w kopertach bez fermowych zaklejonych do 
dnia 6 marca godz. 10 w Grzędzie Wojewódzkim, Wydział Apro­
wizacji, lief. Gospodarczy. Otwarcie kopert nastąpi dnia 6 marca 
godz. 10.15.

W adium w wysokości 5 rsroc. oferowanej sunn składać nale­
ży w pierwsz-y m Urzędzie karbowfA w Gdansk u na rachunek 
bytowy Urzędu Wojewódzkiego Gdańskiego z zaznaczeniem 

„Wadium na kupno samochodu“.
_co Z k WO JE A ODE

Naczelnik Wydzialji Aprowizacji (Zglinicki).

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemyślu Gazów lechnićznyuh ogłasza prze­

targ nieograniczony na
na budowę STACJI TRANSFORMATOROWEJ na 
terenie Państwowej Fabryki Tlenu i Acetylenu 
w Oliwie, Al. Grunwaldzka 511.

Ślepe kosztorysy można otrz-smać w biurze fabryki w godzi­
nach urzędowy ch, Wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowa­
nej, mnleży wpłacić do Narodowego Banku Polskiego Oddział 
Gda sk na konto Panstwowcj fabryki 1 lenn i Aoeivlenu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: .Przetarg na 
budowę stacji transformatorowmj“ należy składać w biurze fällig -

^ dnia 11 marca 1Q48 r do godz. 10-tej. Oiwarcie komisyjne 
olerpnastąpi w dniu 11 marca br. godz. 11.00.

Zjednoczenie Przemysłu Gazów Technicznych zastrzega so­
bie prawo uniew/ażnienia przetargu bez podania przvcz>n oraz 
wyboru oierenta bez względu na cenę. ’ J SOl-k

Przetarg nieograniczony
bZPPK. Zjednoczone Przetwórnie Rybne w Gdvni, ul. św. 

Piotra 4, ogłaszają przetaifg na:
wykonanie kompletnego remontu budynku w Państwo- 
we j Przetwórni Rybnej „Kaszuby“ w Łebie.

Podkładki kosztorysowe otrzymać można w Wvdz. Technicz­
nym za oplata 500,— zf.

Oferty w raz z załączonym kwitem wpłaconego wadium wwv- 
pi P*kPc' należy składać w Sekretariacie /jednoczonych
i rzelworm bcbnych w Gdyni do dnia 10 marca 1948 roku godz. 
i -tej, w7 którym to dniu o godz, 11.30 nastapi komisyjne oiwarcie 

eit- ' 790-k

NA WTOREK, 2 M ARr 4 1948 - na lali 11134 m:
b — Sygnał czasu. 6.05 — Gimn. 6.15 — Wia­

domości por. 6.20 — Zegarynka muz. 6.50 -- Pro
B9nm' SygnaI czasu’ 7-n - Zegarynka muz. 
Ł, Ibformac|e. 8.25 — Skrzynka PCK. 8 35 - 
Odcinek powieści J. I. Kraszewskiego. 8.50 — 
Audycja dl. kobiet. 3 — Program 11.57 — Sycnat 
czasu. 12.04 — Wiad. pot. 12.09 _ Przeqlpa prasy 
Iz .5 — Z mikrofonem po kroju. 12.25 — Koncert 
ro-zr. 12.50 — Przeqlnd wvdarzet, 13 — Koncert 
M _ Koncert solistów, 14.30 — . Dż.ck biblioteka­
rzem słuchowisko dla dzieci. 14.50 — ,,Zasa la 
czynnej postawy ucznia w wychowaniu i naucza­

niu . 15 Aktualia. 15.10 — ,.Kłopoty muzyczne 
Johna Stuarta Miłla". 15.20 — Kalejdoskop muz. 
16 — Dziennik popoł. 16.20 — Rezerwa. 16,25 — 
Kqrik szachistów. 16,30 — Pogadanka rybacka z 
Gdańska. 16.40 — Skrzynka techn. 16.50 — Ze 
świata radia. 16.55 — ,.Licytacja na Hi-hi-ho-ho" 
słuchów. 17.35 — Muzyka. 17.45 — ..Biologiczne 
znaczenie bólu”. 18 — Audycja rozr. 18.45 —
,,Szalona” pow. Kraszewskiego. 19 — Utwory 
skrzypcowe, 19,20 — Koncert, 20 — Dziennik wie­
czorny. 20.30 — Rezerwa. 21 — Koncert. 23 —
Ostatnie wiad. 23.15 — Program. 23.30 — Hymn.

teatry
TŁaTR MIEJSKI ..WYBRZEŻE — Gdv.ua — 

Plac Grummliizk y
Poniedziałek, wtorek, nodz. 19 30- 
Komedia muzyczna .Król wIócM-W" w ln 
Bcenizacjl Iwo Galla, z W. Kaluskim w roh 
tytułowe!.

Teatr miejski wrzeszcz, grunwaldzka ig
Poniedziałek — wtorek godz. 20.00: 
„Ocalenie Jakuba” — sztuka J. Zawieyskiego
*."rr,rsu GaeÄjKameralneg° ■»-

repertuar kin
GDYNIA - Warszawa" - „Dwulicowa kobieta"

— od lat 18
GDYNIA — „Atlantic" — „Błyskawica" _ 

od lat 14
GDYNIA — Dom Marynarki Wojennej — kino 

nieczynne.
GDYNIA — „Fala” ~ ,.Dziewczęta z baletu” _

od lat 12.
GDYNIA — „Promień” — ,.Wilki Morskie” — 

od lat 10.
snpnT ~ ’ n°l?nia" ~ Znak ZoTro — od łat U SOPOT ,,Bałtyk — „Na tropie zbrodni” —

od lat !Q.
SOPOT — „Polonia — „Triumf dr. 0’Connora"

— od lat 14.
WRZESZCZ „Capitol" — „Wieczne Ewa" 

od lat 15
"Baikl" — Piękna przygoda — od

ODAS6K — ^„Światowid" — Skarb Tarzana — od

WEJHEROWO _ „Świt" _ Biały kieł - od lat

W.UPSK^—^„Polonia" — Curie Skłodowska — od

LĘBORK^—■ , "regata" — Siódma zasłona — od

PUCK — „Mewa” — „Synowie” — Dd lał 14 KARTUZY - Kaszub" _ „Zamied śnieżni" - 
od lat 18.

KOSCIEK7VMA _ „Bałtyk" - „Niebo jest dla 
was — od lat 18.

TCZBW — „Wisła" — Skandal — od lat 18 
STAROGAPD - „Po’oni a - „W górach Jugo- 

sławn" — od lat 8. H
KOSZALIN - ..Polonia" _ „Cienie przeszłości"

— oa lat 16,
BIAŁOGARD — „Bałtyk” ..Konwój” — 

od lat 12.
SZCZECINEK — „Wolność” — „Wesoły subloka- 

tor” — od lat 12.
NOWY STAW — ,,Tęcza” — „Na granicy” — 

od lat 10. y

0SŁ8SZEMA DROBNE
S l> R /. E D A Z

TPRZEDAM wilczycę 7-miesięczną — Oliwa, Obr.
Westerplatte 23 I p. godz. 17 — 19._________ 921
ESlNCJE i pasty do wyrobu lemoniad wysyła za 
zaliczeniem „Maltra” Przemysł Chem.-Spoż. — 
Kraków, Zwierzyniecka 35, 520-k
OBR AB IA RK NARZ IjDŻlA, SILNIKI polecä~w 
dużym wyborze Zjednoczenie Mechaników 
„OGNIWO” Warszawa, Marszałkowska 17, —
Wrocław, Stalina 10. ^ 28-kw
WYKWINTNA, bieliznę jedwabną, komplety dam­
skie, koszule męskie, halki, reformy — poleca — 
fabryka Tiykotaży „EKO” Łódź, Stalina 35. — 
Prowincji za zaliczeniem. Ceny fabryczne. Hurt.

419-k
CIĄGNIK „Deutz” z przyczepą, TRAKTOR „Lanz 
Buldog” 55 KM, SAMOCHÓD cig/ar. „Stoyor” 2- 
ton. do sprzedania. Zqł. do Dzień. Bałt. pod 9f*Q.

R U P N O
PIEKARNI poszukuje, celpm 
Gdańska, Zgłoszenia Kiopiński, 
sławn 23,

kupna,
Szczecin,

okolica
Bogu-
797-k

LOKA L E

ZEBRANIA
Roczne walne zębianie Tow. Śpiewackiego 

,,tc>io" w Gdyni odbędzie się dnia 15 marca 1948 
o godz. 19 w stołówce Banku Gospodarstwa Kra­
jowego w Gdyni z następującym porządkiem ob­
rad: 1} zagajenie, 2) sprawozdanie roczne ustępu­
jącego Zarządu, 3) sprawozdanie Komisji Rewi- 
rvjnej i udzielenie absolutorium ustępującemu Za­
rządowi, 4) wybór nowego Zarządu, 5} mianowa­
ni« członka honorowego, 6) wolne wnioski i inter­
pelacje. W myśl § 22 statutu, o ile w pierwszym 
terminie nie zjawi się przewidziano statutem quo­
rum, zebranie w drugim terminie w tymże dniu 
o godz. 19.30 będzie prawomocne bez względu na 
llo«<5 obecnych członków. ZARZĄD.

DYŻURY APTEK
od dnia 28.2. br. do dnia 6.3. br.

GDYNIA — Apteka pod Gryfem, ul. I. Armii W,P. 
ORŁOWO — Apteka Nadmorska 
SOPOT — Apteka pod Orłem, ul. Rokossowskiego 
OLIWA — Apteka pod Orłem. Al. Armii Czerwo* 

aej.
WRZESZCZ — Apteki pod Mewa — ul. Grun­

waldzka
GDANSK »» Apteki pod Siońcem oi, Qua-

I. LOKALE handlowe, a) biurowe, b) sklepy — 
do wynajęcia w nowobudu jącym się domu w 
Gdańsku, ul. Szafainia 33. Wiadomość ul. Hoene- 
Wrońskiecfo 8, koło Akademii Lekarskiej. 70G-k 
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią w Bydgoszczy, 
ul. Jackowskiego 1 m. 3 na 2—3 pokoje w Gdyni.

954

UNIEWAŻNIENIA - ZGUBY
PKRADZIONO dokumenty osobiste na nazwisko 
panieńskie Zofia Mederska, obecnie Zofia Wasiek. 
Gdańsk, Polna 3.___________________________100-gd
ZGUBIONO dokumenty; dowód osobisty, kartę
RKU Gdynia, Stangel Alfons, Gdynia, Morska 148,

963
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą Ossowicka Marta
zam ies zk a 1 a Gd ynia-Cisowa, Chabrowa 7 4-b, 964 
SKRADZIONO Edwardowi Proksza książkę zakupu
Nr 1 w Gdańsku, Orzeszkowej 9 — 8._____ 249-wr
ZOSTAWIONY w autobusie 16 lutego projekt za­
grody zwrócić za nagroda. Wartownia Politechni­
ki, GutJkowska. 112-s

Cementownia Wejliecwa
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie.

1) montażu konstrukcji stalowej pakowni z wykonaniem 
fiindameutów żelbetowych,

2) rozbiórki komina fabrycznego.
Rysunki do wglądu jak również podkładki ofertowe- można otrzymać 

w Cementowni Wejherowo.

Do ofert należy dołączyć analizę kosztów robocizny i kwit wpłaconego 
wadium w wysokości 2 proc.

Oferty złożone prawidłowo z napi sera „Oferta na ....................m*............. "
należy składać w Cementowni Wejhero wo do dnia 12. 3. 1943 r. godz. 12-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w Zjednoczeniu Fabryk Cementu w Sosnowcu, — 
ul. Warszawska Nr 6 (Dział Budowlany), dnia 17. 3. 1948 r. o godz. 10-tej.

Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo: 1) całkowitego lub częściowego 
unieważnienia przetargu bez podania powodów, oraz bez ponoszenia jakich­
kolwiek odszKodowań; 2) zw.ększenia lub zmniejszenia ilości robol przewidzia­
nych w kosztorysie; 3) rozdz.aiu robót pomiędzy poszczególnych oferentów; 
4j wyboru oferenta wg. swego uznania. 959

FABRYKA PORTLAND . CEMENTU WEJHEROWO

Nowe jednostka 
dia naszych portów

Wkrótce zostanie przyjęty w Holan­
dii, przez komisję, wysłaną z rumienia 
Min. Żeglugi, nowozbudowany holownik 
— lodofamacz o mocy 1850 KM. Będzie 
to najsilniejsza jednostka z posiadanych 
tego typu w Polsce. Otrzyma nazwę 
„Swarożyc”, a jego portem macierzys­
tym będzie Szczecin. W połowie marca 
zostanie przyjęty przez komisję drugi za 
kupiony holownik o mocy 500 KM. O- 
trzyma on nazwę „Atlas” i będzie obsłu 
giwar port Gdynia - Gdańsk. ' (m)

FUTRA
KUPUJE WSZELKIE SKORY FUTERKOWE 
SUROWE I WYGARBOWANE — DOBRZE 

PŁACĘ

Mal Fatmrao - Memu
GDYNIA-------ŚWIĘTOJAŃSKA 30

(przy kinie „Warszawa”)
118-0

Ji/rzt) ńijncnzcc

POWIEŚĆ 65 
SZPIEGOWSKA

...Czerń wieczorowego stroju, biały gors koszuli 
i jeszcze niemal bielsze oblicze.

Lx-dziennikarz wstchnąl.
••.Słychać glosy. Zbliżają się!
— Oskar Werjö — glos Jodłowskiego drży.
- - I pułkownik Hamsun — dodaje Jerzy.
Przybyli o czymś żywo rozmawiają.
Po chwili zjawia się Larsen — a po pewmym 

czasie Helmut Ludwig.
Radca handlowy poselstwa jest niesympatyczny, 

oschły, nieprzystępny —wręcz odpychający!
Wysoki, zgarbiony, chudy — lecz zarazem ocię­

żały. Martwota przedziwna w twarzy. Worki pod 
wypukłymi oczyma. Odstające uszy — sine cienkie 
usta.

— Wstrętny typ — mruknął Ossnowski.
— O tak! — zgodził się chętnie Leon.
...Ukłony. Uśmiechy — fałszywe, Unrzejme, 

zdawkowe słowa.
Usiedli.
Nadchodzi zdyszany Olsen.
Odotte podnosi oczy.
—. Jego Ekscelencja Ambasador Rzeszy Nie­

mieckiej !
Gospodarz wstaje, Wychodzi naprzeciw dostoj­

nego gościa.
...Cwar rozmów. Kółka dymu unoszą się nad 

siedzącymi.
Jodłowski mruży oczy. Razi go światło. Jest wy­

czerpany nerwowo.
— Przyjechali!
Gustaw odchodzi. Hr. Bernard spieszy, by powi­

tać pana Finkego.
jodłowski czuje, jak cala krew wtłacza mu się cło 

serca — ale stara się zachować spokój — pozorny 
spokój.

...ENrektor Otto Finke jest mały, gruby, jowial­
ny. Prawie łysy. Z monoklem w oku. Zabawnie wy­
gląda przy boku Klaretty.

...Oto Mona Odotte — dziś bardziej urocza niż 
zwykle — czyni honory pani domu. Niczego nie­
świadoma, — naiwna i dziecinna.

— Zachować obojętny spokój! — myśli rozpacz­
liwie Jodłowski i nie może opanować rozdygotanych 
nerwów.

Khretta podaje mu rękę. Słyszy jej głos.
Leon odpowiada — i zapewne się uśmiecha,
Klaretta mija go i wita się z ambasadorem — pó­

źniej z radcą Ludwigiem.
Kropelki potu perlą się na skroniach Jodłowskiego.
Ogólna rozmowa. Śmiech •— to przedstawiciel 

hitlerowskich Niemiec zabawia panie.
Mona jest swobodna i naturalna. Nie pesz> jej 

obecność obcych. Żartuje z ambasadorem — lecz 
przygląda się badawczo, choć dyskretnie, Lwie 1 inkę.

Klaretta^spogląda ku Jodłowskiemu. Telegraf bez 
drutu. Szyfr serc.

Leciutki uśmieszek.
Leon uspakaja się nagle. Już jest panem siebie. 

I oto dostrzega czujne Spojrzenie Mony.
— Sprytna mała! — myśli szczerze ubawiony. 

Mona jest zazdrosna. 1 już zdążyła połączyć go z pa­
nią Linke.

Świetne!
Helmut Ludwig opowiada właśnie o Afryce. Zna 

ją. Wiele lat spędził w niemiecKiej Afryce Wschod­
niej — dzisiejszej Tanganice. Zna też angielską Ke­

nię i portugalski Mozambik.
Mówi krótkimi urywanymi zdaniami, pełnymi 

sarkazmu Dowcip jego jest ciężki —czyż człowiek 
o lodowatym wejrzeniu potrafi szczerze okazywać 
wesołość?

Finke, zaprzyjaźniony z radcą handlowym — zna 
te historie — wiec z roztargnieniem spogląda ku am­
basadorowi...

...A później przeszli do sali jadalnej.
Jodłowski siedzi z dala od Klaretty — Ewa Finke 

znalazła się obok Ekscelencji.
Mona jest rozkoszna. Radca Ludwig stał się nie­

zwykle rozmowny — prawie szarmancki.
Otto Linke pożera pannę Odotte. oczyma. '
Toasty.
Jodłowski mvśli:
— Cudowne świąteczne przyjęcie w neutralnej 

stolicy — kuzyn króla alianckim agentem, a dwaj je­
go przyjaciele, Szwajcarzy — są w rzeczywistości Po­
lakami — szpiegami w służbie sprzymierzonych. Na­
tomiast krewna jednego z niemieckich dygnitarzy 
zupełnie jeszcze niedawno zdradziła Trzecią Rzeszę. 
— Dziś jest agentem podwójnym. Wczoraj była tyl­
ko niemieckim — a dziś została wpisana na listę wy­
wiadu sojuszników.

Co za wspaniale widowisko!
Ucztę uświetni! sam ambasador — reprezentant 

Berlina.
— Kapitalna sytuacja!
Alkohol i tym razem dokonał cudu. Lody pry­

skają. Niemcy nie są już tak sztywni, jak na początku.
Bulgot nalewanego szampana. Strzelają raz po raz 

korki,
Podniesione glosy... Błyszczące oczy...
Gustaw Olsen dyryguje służbą Jest szczęśliwy— 

choć bajecznie dostojny i opanowany. Skąpy w sło­
wach i w gestach.

Prof. Ernest Schumer — ex-więzień Moabitu — 
szpieg Ossnowski, były kochanek Leny von Falken- 
heim, prowadzi ożywioną dyskusję z Klarettą-Ewą.

Oboje są przejęci i rozognieni rozmową.
Leon uśmiecha się z zadowoleniem.
— Oto Jerzy i Klaretta — razem. Nareszcie. Ra­

zem — i w dollalku są już kolegami!
Mona pożera oczyma Leona. — To zaczyna być 

irytujące! «

Wstają od stołu i wracają do salonu.
Klaretta obok Leona — przypadkiem. Pierwszy 

raz w ciągu długiego wieczora.
— Mam wrażenie, że spotykaliśmy się już 

gdzieś...
— Ja też jestem tego zdania — odpowiada 

z uśmiechem Jodłowski.
— Jesteśmy kolegami... po piórze—dodaje z lek­

kim uśmiechem pani Finke.
Oddalają się nieznacznie.
Klaretta mówi cicho. Gorący szept.

■— Leo, kochany — ucałowałabym cię chętnie. 
Jesteś dziś uroczy!

— Nie mogę od ciebie oczu oderwać, Klaretto!
— Profesor Schumer jest niezwykle interesują­

cy — nagle przerywa Klaretta.
— Bo?
Nie zdążyła odpowiedzieć.

(Ciąg dalszy jutro)

Ti) AD POSŹLit UJ A
KSIĘGOWA bilansU tka z kilkuletnią praktyką 
znająca wszelkie prace biurowe poszukuje^ posa­
dy jako samodzielna najchętniej w Gdyni. Zgl. 
Dz. Bałt. nr 956. 956

Szczęsny Władysław. 749-K NAUKA
WOLNE POSADY KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI.

Inłormacje Lublin skr, poczt. 105. 26-kw

POTRZEBNA pomoc domowa, czysta, uczciwa — 
Reja 17 m. 1, 961

RÓŻNE
Al — AKUSZERKA RYNG - SMIAŁOWSKA —
Wrzesztz, Grunwaldzka 220, III p. 10-AWYDZIAŁ Zdrowia Zarządu Miejskiego Gdyni 

zatrudni 4 pielęgniarki dyplomowane do pracy w 
dziedzinie walki z chorobami wenerycznymi. — 
Uposażenia według tabeli płac plus 40 proc. do­
datku zakaźnego. 792-k

WSPÓLNIKA do dobrego interesu wytwćrni, do 
Ustki poszukuję. Of. do Dz. Bałt. pod „Współ­
praca”. 955
PANI BORKOWrSKA proszona jest o zgłoszenie

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA W Y M I A R O W E : za tekstem w tekście nekrologi
do 70 mm za 1 mm ezer. 1 szp. 35,— 70,— 30,—
od 71—120 mm H tł •» •• 45,— 80 — 40,—
od 121—200 mm ł( *» m w 55,— 100 — 75,—
cd 201—300 mm M 9* ft « 70,— 125,— 100,—
ponad 300 mm M „ 90,— 160,— 125,—
OGŁOSZENIA DROBNE: po 30 z\ ZA słoWO, poszukiwanie pracy po 15,— zł za słowo.
Zastrzeżenie miejsca (za t w tekście) — 50 proc. drożej.

w drobnych do 50 mm 1 szp. — 50 proc. drożej.
„ w drobnych większe ł dwu łamowe — 100 proc. drożej,

Za niedziele ! święta dopłata 30 proc. Za ogłosz. tabel, (bilanse) i ogł. kombin. J00 proc. drożej.

lewski Jp,n, Lębork, Słupska 14, 101-kl
POSZUKUJEMY księgowej . wypłatowei ze znajo­
mością kalkulacji i maszynopisania od zaraz, —
Zgłoszenia osobiste — Państwowa Fabryka Farb 
Drukarskich — Gdańsk, Lastadia 35-d. 789-k
SAMOTNY poszukuje samodzielnej gospodyni — 
Gdynia, Czolaistöv 5 m. 20. oodz, 16—1Ł 34-R

OSTRZEGA się przed nabyciem maszyny do pisa­
nia marki „Torpedo” nr 188443, która została skra 
dziona z biura S. P. B, w Elblągu dnia 19 lutego 
1948. 100-kl
KTO wydzierżawi GOSPODARKĘ? (Posiadamy 
konia, krowę*. Ofertv ,,Polonia” Kartuzy, Dworco­
wa 4» 966

Wydawca; SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK"
Redaktor naczelny: TADEUSZ ULANOWSKI 

Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 10 do 11, sekretarz od godz 10 do 12. W niedziele 
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Anonsując w dniu wczorajszym mecz 
pięściarski Milicyjny — Tęcza podkre­
ślaliśmy raz jeszcze, że zeszlotygodnio- 
wa wysoka porażka z ŁKS nie była wy

ciwnika. Wyglądało to na walkę filmo­
waną w zwolnionym tempie, ale pozosta 
je faktem, że Gignal dziesiątki ciosów u- 
lokowal na szczęce i korpusie przeciwni 
ka, nie inkasując prawie żadnego. Gdy

j czy to Iwańskiego, który był prawdzi­
wym bohaterem spotkania. Jego żywio 
łowa walka z Mazurem i bogaty reper­
tuar ciosów mogły naprawdę zaimpono- 

nikiem słabej formy zawodników, ale wy! wać. Wyraz temu dala widownia, oklas
płynęła z ubocznych względów. Potwier j kując gorąco swego ulubieńca, którego; by nie ten finisz, walkę miałby przegra- 
dzeniem naszych słów był właśnie mecz j powrót na ring po długotrwałej kontuzji,! ną. Na następnym miejscu stawiamy 
Milicyjny — Tęcza, wygrany przez gos-1 zakończył się pełnym sukcesem. Dalszą! Antkiewicza. Walczył on tym razem du

niespodziankę sprawił miody Gignal. Mi] żo lepiej i akcjo jego miały wiele pomy 
mo przebytej w ub. tygodniu grypy, sta- słowości. Ciężkie jest zadanie pięścia- 
nąi on do walki

W Łoc/i przy olbrzymim zaintereso-! nVm ciosie w żołądek NiewadziI idzie na 
waniu publiczności odbył się finałowy | deski, gdzie zostaje wyliczony, Wygry- 
rnecz z cyklu rozgrywek o drużynowe | wa w ją r przez k. o. Szymura, 
mistrzostwo Polski w boksie między miej Wysokie zwycięstwo nad Wartą zo- 
scowym ŁKS, a Wartą (Poznań). Wy-1 stało entuzjastycznie przyjęte przez o- 
grali gospodarze w wysokim stosunkuj pinię sportową w Łodzi, która jest pe;

podarzy w stosunku IU:6, przy czym już . 
przed spotkaniem Tęcza prowadziła 4:0 
na skutek oddania walkoweru w wadze 
średniej Trzęsowskiemu oraz minimalnej 
nadwagi Skierki, który przez... 15 dkg 
ponad limit musiał oddać Gryininowi na 
siępne dwa punkty. Z tą nadwagą to ró 
wnież jedna z seri niepowodzeń, jakie 
od pewnego czasu prześladują tę druży­
nę. My twierdzimy jednak inaczej. Gło­
śno i wyraźnie stwierdzamy — winę po­
nosi zarząd „Milicyjnego", który zupeł­
nie nie interesuje się losami sekcji. O- 
barczanie jednej osoby (w ub. tygodniu 
był to kol. Dymei' obecnie kol. Dzię­
cioł) odpowiedzialnością za losy sekcji 
jest niewybaczalnym błędem, który jak 
z powyzszeqo faktu widzimy, srogo się 
zemścił.

Nawiązując jeszcze do zeszłotygo- 
dmowego meczu z ŁKS, śmiemy twier­
dzić i będziemy wyrazem opinii sporto­
wej Wybrzeża, że przy wczorajszym skła 
dzie tak jak z Tęczą, mecz z ŁKS był do 
wygrania w stosunku 10:6. Sowiński 
zdobył punkty na Kamińskim, Antkie- 
wicz nie miałby równego przeciwnika w 
Marcinkowskim, Skierka, dzięki swym 
prostym i niebezpiecznym hakom miałby 
wszelkie szanse wygrania z Boniko- 
wskim, a Iwański zdemolowania Olejni­
ka. Ostatnie punkty uzyskałby Szyman 
kiewicz z Żylisem. Ci wszvscy, którzy 
znaleźli się w dniu wczorajszym w sali 
Stoczni Nr 1 na pewno potwierdzą na­
sze słowa.

Wracając do przebiegu spotkania mu 
simy stwiedzić, że zawodnicy Milicyjne­
go poza Wielińskim, (który mimo braku 
umiejętności, zaimponował ambicją) wv 
padli bardzo dobrze. Szczególnie doty-

z agresywnym przeci­
wnikiem i zaimponował techniką i wolą 
zwycięstwa. Trzecia runda była poka­
zem silnej woli pięściarza, który mimo 
wielkiego osłabienia wykazał tyle żywot 
ności, pozwalającej mu raz po razie tra 
fiać (chociaż niegroźnie! z obu rąk pize

„Filka nożna 
isoria i trenmg“

Brak dobrych trenerów i odpowied- f 
niej literatury w dz'edzinie piłki nożnej 
uniemożliwiał w okresie powojennym 
podniesienie techniki piłkarskiej 
szych klubów. Dlatego też z prawdziwą 
radością należy powitać doskonałe dzie 
ło znakomitego znawcy, teoretyka i tre­
nera węgierskiego Janosa Palfai'a p. t.: 
„Piłka nożna — teoria i treninq" — 
książka, jaka ukarała się nakładem Głó­
wnej Księgarni Wojskowej. Podręcznik 
Palfai’a, wzbogacając naszą literaturę 
sportową, przyczyni się do rozwoju na­
szego piłkarstwa.

Książka odpowiada szeroko na pyta­
nie, co należy robić, by być dobrym pił­
karzem i dobrze grać w zespole klubo­
wym. Z tego względu podręcznik obej­
muje wytyczne odnośnie techniki gry w 
piłkę nożną, zaznajamia z taktyka i sty­
lami oraz podaje warunki, które zape­
wniają dobrą kondycję fizyczną piłka­
rza.

Książka Palfai’a jest pełnym wykła­
dem teorii i techniki. Nic więc dziwne 
go, że doczekała się tłumaczeń na jęz. 
włoski i francuski. (n)

rza, który musi przez cały czas walki go ! 
nić po ringu unikającego bezpośrednie­
go starcia przeciwnika. Dalszą lokatę 
przyznajemy Sowińskiemu. Rozgryzł on 
na finiszu pierwszorzędnie swego prze­
ciwnika, a ataki z prawej tym razem do 
chodziły celu. Na dalszych miejscach 
stawiamy Szymankiewicza, który szyb-

13:3.
Wyniki techniczne:
Kamiński (Ł) wygrywa w trzecim 

starciu przez techniczne k. o. z Liedtkem 
(W). Przez cały czas walki przewaga 
łodzianina, któiy jest szybszy. Kamiń­
ski dąży do zwarcia i póidystansu, w 
którym przeważa i w ostatniej rundzie 
demoluje przeciwnika. W wadze kogu­
ciej po nieciekawym przebiegu Stasiak 
(Ł) pokonał na punkty Szymańskiego 
(W). W piórkowej po silnej wymianie 
ciosów Marcinkowski (Ł) w pierwszym 
starciu znokautował Sobkuwiaka (W). 
Ciekawą walkę rozegrali w wadze lek­
kiej Bonikowski (Ł) z Bazarnikiem (W). 
Wygrał Bonikowski, który kondycyjnie 
wypadł lepiej w trzecim starciu. Zacię 
tą walkę rozegrali Olejnik (Ł) z Adam­
skim (W), Wygrał Olejnik. Pisarski 
(Ł) zdobył dwa punkty walkowerem uso 
bec niestawienia się przeciwnika. War­
ta przesunęła w tej kategorii Sobczaka 
do półciężkiej, gdzie spotkał się z Żyli­
sem (Ł). Wynik nierozstrzygnięty. W 

I ostatniej walce dnia zmierzył się Niewa 
dził (Ł) z Szymurą (W). Walka od pier- 

I wszej chwili ma przebieg zacięty. Szy-

wna powtórnego zdobycia przez zespół 
ŁKS tytułu drużynowego mistrza Polski 
w boksie.

nią
rsl

ko rozprawił się z mało rutynowanym j - . bardziej agresywny i już w 
Janeczkiem i zawsze niebezpiecznego, „'„„„tuniko

lakłady Przemysłu Ogrcdnim
tl. „H0ENT3CH“

Poznań, Rataje 138
pod zarządem państw. Dyrekcji Przemysłu Miejscowego w Poznaniu

jedyna w Polsce f aóryka urządzeń ogrodniczych
\ PRODUKUJE:

kotły do centralnego ogrzewania na wodę i parę 
kompletne cieplarnie wszelkich systemów

POLECA NA SEZON OGRODNICZY:

cUrwszorząditej jakettl I w ksżdej ilaści łączale z KMq
ramy inspektowe — 2-prętowe — po 500,— zł 
ramy inspektowe — 3-prętowe — po 530,— zl 
okne inspektowe mpresrnowane 2-prętowe po 1300,— zł 
okna inspektowe impregnowane 3-prętowe po 1350,— zł 
oraz łączniki do ustaw iania szklarń przenośnych.

—-----  ■■ Na żądanie wysyłamy bezpłatnie prospekty i kosztorysy -----------
795-k

kino — »ATLANTIC^« — kino
NOWY FILM LOTNICZY PRODUKCJI RADZIECKIEJ

błys:
W rolaeli głównych •

W. DRUŻNIKOW
M. KUZMECOW
N. ŻORSKA

793-k

KAW]
Produkcja Mosfilm

[CA
Reżyser:

A. STOLPER
Muzvka:

N. KRIUKOW

Honwitamin Fnnarętt
GDYNIA — SKWER KOŚCIUSZKI 24

W torki, czwartki i soboty od g. 17 do 20-ej

Koncert przy dwóch fortepianach
z refrenami piosenek duetu pianistów: E. GROCHOWSKI i B. KLIMCZUK 
Wstęp zł 50,— Konsuincja nie podwyższona
Z uwagi na atrakcyjność tej dotychczas jedynej imprezy muzycznej na 
Wybrzeżu, prosimy każdorazowo o wcześniejsze zamawianie stolików. 947

W. #

52 Loterii Klasowejpadło w II klasie
na Nr 79067 

w KOLEKTURZE NR 33
H. Wróblewskiego, w Lęborku — ulica 10 Marca Nr. 4

Skierkę. Odnośnie Wieiińskiego — mu 
si się on zastanowić, czy naprawdę boks 
odpowiada jego ambicjom sportowym, ! 
czy też lepiej, ażeby zabrał się do zapa-! 
snictwa. Na se.rio stwierdzamy jednak, 

j że poprawi! on się znacznie od ostatnie­
go razu i jeżeli będzie intensywnie i sta­
le trenował, to może z czasem za rok 
lub dwa, nabrać maniery boksera. Za­
miana Llcka na Wielińskiego była je­
dnak potrzebna i jest pozytywna.

Walka Sowiński — Bednarek rozpo­
czyna się wzajemnym atakiem przeciw­
ników. Łodzianin wypuszcza pare pros­
tych, które Sowiński umiejętnie zbiera na 
rękawire, sam parokrotnie przechodząc 
do aiaków z lewei. Doskoki Sowińskiego 
paraliżuje Bednarek, który przytrzymuje 
je nieprzepisowo. Pocz-tek drugiego 
starcia '°sl wyrównań/. W tym okresie 
Bednarek otrzymuie ostrzeżenie za nie­
czysta, walkę. Pod knn:ec starcia do ulo 
su dm-hodzi znów Sowiński, kilkakrotnie 
trafiając swego przeciwnika. Na finiszu 
nieprzerwany atak zawodnika Milicyjne- 
ao. którego ciosy wstrząsa i a łodzianina. 
Każda prawa i lewa „siedzi" na szczęce 
lub korpusie. Zwycięża wysoko Sowiński.

W koguciej pierwsza runda spotkania 
Gignal — Małecki jest niepomyślna dla 
zawodnika Wybrzeża. Małecki dąży do 
zwarcia, w którym jest szybszy t bardzie1 
aaresywnv. Druai" sfftrrie jest remisowe. 
W ostatniej rundzie Gignal przechodzi do 
ataku, ładujec cios za ciosem w prze­
ciwnika, przy akompaniamencie burzli­
wych oklasków widowni, która dopingu­
je swego młodego ulubieńca. Zwycięża 
na punkty Gignal.

Spotkanie w wadze piórkowej między 
Antkiewiczem a Jurkiem było walka „do 
jednej bramki". W pierwszej rundzie 
Antkiewicz goni po ringu przeciwnika, 
który umiejętnie się broni. W drugiej 
rundzie przebieg podobny. Antkiewiczo- 
wi udaje się raz „dogonić" łodzianina i 
zaaplikować mu serię ciosów, po której 
Jurek idzie do 9 na deski. Wykazuie on 
jednak godną podziwu odwagę i broni 
się dalej. Antkiewicz zwalnia tempo i 
oszczędza swego młodego przeciwnika.
W połowie trzeciego starcia sędzia rin­
gowy, p. Wróż z Poznania, kończy tę 
„zabawę", przerywając walkę na skutek 
rażącej przewagi zawodnika Milicyjnego. 
Zwycięża w III r. przez techniczne k. o. 
Antkiewicz.

W lekkiej Skierka na skutek nadwagi 
oddaje walkowerem punkty G-yminowi.
W wa'ce towarzyskiej zwycięży! Skierka, 
który dopiero na finiszu dorwał się do 
utalentowanego rywala. W pierwszych 
dwóch rundach walka wyrównana

Fantastyczną walkę pokazali Iwański i 
Mazur. Od pamiętneso meczu, który król 
nokautu" wjarał z Olemikiem, ring gdań­
ski me przeżywał podobnych emocii. Ma­
zur, posiadający nadzwyczajną kondycje i 
nieprawdopodobną odporność na ciosy, pad 
z siłą bawołu do przodu. Iwański, który nie 
jest jeszcze w pełnej kondycji, pięknie sto­
pował lewą każdy jego atak i poprawiał pra 
wą która zawsze znaidowała lukę w gar­
dzie przeciwnika. Nieczęsto przeżywa się 
w spotkaniach bokserskich podobny entu 
zjazm, jak w chwili, gdy ogłaszano zwycię­
stwo Iwańskiego. Wygrał on zdecydowanie, 
apliKując przeciwników1 wielką ilość ciosów, 
specjalnie w drugim j trzecim starciu,

Wobec niestawienia się przeciwnika w 
wadze średniej, Trzęsowski zdobywa dwa 
punkty walkowerem.

W półciężkiej Szymankiewicz nie miał 
wiele xru lu ze swym przeciwnikiem. Nie 
rozgrzał on się jeszcze, a już Janeczek zna­
lazł się na deskach, Trudno go bvlo dobu- 
dzić nawet, gdy sędzia przestał liczyć do 
dziesięciu. Zwrcięża w 1 r. przez k. o. 
Szymankiewicz.

Na tle wspaniałych walk, rozegranych 
w niższych kategoriach, spotkanie w wadze 
ciężkiej me było odpowiednią propagandą 
boksu. Wieliński nie uznawał „miejsc eks­
terytorialnych“ i jak tylko sędzia nie wi­
dział, bił swojego przeciwnika poniżej pa­
sa. Zdajemy sobie sprawę, że robił to z zu­
pełną nieświadomością... słonia.

_ Wygrał w III r. pztez k. o. Jaskółka, 
któremu udało się ulokować trafny cios. 
Żałować należy, że publiczności zebrało się 
tyko około 2000, Rozumiemy, że przyczy­
na tkwi w zesztocygodniowpj porażce z 
ŁKS lecz wczorajszy mocz był jak najlep- 

! szą propagandą boksu na Wybrzeżu i wy­
kazał, że Milicyjny jest v dalszvm ciągu 
bardzo groźnym przeciwnikiem dla czoło­
wych zesFpiów pięściarskich w kraju.

Aleksander Skotnicki

pierwszym starciu posyła przeciwnika 
I do 3 na deski. W drugiej rundzie po sil-

W świetlicy Stoczni Gdyńskiej odbył 
się pierwszy międzyszkolny na Wybrze­
żu mecz bokserski między drużynami 
hufca szkolnego PW Gimn. Mechanicz­
nego Gdynia, a hufcem szkolnym PW 
Średniej Szkoły Metalowej przy Stoczni 
Gdyńskiej. Zwyciężyli wychowankowie 
Stoczni Gdyńskiej w stosunku 10:6.

Przebieg walk (od papierowej do pól 
ciężkiej):

Ręcfci (Gimn.) przegrał z Cacko >Sto- 
rzu.). Niewiadomski (Gimn.i uległ Kai* 
wigowi (Stoczn.) Urbański (Gimn.) prze­
grał do Hasska (Stoczn.). Turbak (Gimn.) 
zwyciężył Gajdę I (Stoczn.) Kudłacił. 
'(&inn.) pokonał Dobrzyńskiego (Stoczn.) 
Pawlisiak (Gimn.) uległa Dzwoniarskie- 
mii (Stoczn.) Bzymek (Gitnn.j wygrvwa z 
Gajdą II (Stoczn.) a Wilhelnrlt _ (Gimn.) 
oddaje punkty walkowerem Wojtkowia­
kowi (Stoczn.)

W Warszawie odbył się międzypań-| doskonałej kondycji. Polacy nie wytrzy 
stwowy mecz w piłce siatkowej panów i mali tempa narzuconego w czwartym sq 
pomiędzy reprezentacjami Polski i Cze i cie przez gości, 
chosiowacji. Zespół gości jest jednym
i najsilniejszych w lej gałęzi sporu Wi Drużyny wystąpiły w. następujących 
Europie i w ub. roku zdobył tytuł aka- składach: Czechosłowacja — Hajek,
demickiego mistrza świata. ■ Brosz, Paldus, Micola, Taubman i Ryba-

Mecz zakończył się zwycięstwem Cze ' cek. Polska — Plejewski, Pijewski, Bar 
chów w stosunku 3:2 (17:5, 11:15, 13:15, ' tosiewicz, Michniewski, Markowskii Ant 
15:4, 15:12). Jak wykazuje stosunek po- j czak. Najlepszymi graczami w zespi le 
szczególnych setów, wałka by:a bardzo! polskim byli Michniewski i Markowski, 
zacięta i mecz należał do rodzaju im-: Ten ostatni jak wiadomo jest również 
prez udanych i emocjonujących. Zwy-' reprezentantem Polski m koszykówce i 
cięstwo przypadło Czechom na skutek I podporą zespołu YMCA (Gdańsk).

Na boisku Gromu w Gdyni odbyły się 
dahcc rozgrywki piłkarskie w ramach spot­
kań Turnieju Zimowego o pu :har przechod­
ni Zw Rob. Stow. Sport. Okręgu Gdań­
skiego.

W. sobotę dobrze usposobiona l.echia 
(Gdańsk) pokonała Zryw (Lębork) 6:3 
(3:1), a Gcdania uległa niespodziewanie 
drużynie gdyńskiego Gromu (! :2 (0:0).
Zespół Gedanii nie jest już. tak boiowy, jak 
w ubiegłym sezonie, a prócz tego w de­
fensywie odczuwa się brak środkowego po­
mocnika Gajewskiego, który graiąc w cha­
rakterze trzeciego obrońcy, dźwigał na so-
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W sali Zw. Zaw. Transport, w Gdyni 
odbył się mecz pięściarski o drużynowe 
mistrzostwo klasy B Wybrzeża, w którym 
Portowiec (Gdynia) pokonał rezerwę Mi­
licyjnego w stosunku 12:4.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Portowca).

Milkę zwyciężył zdecydowanie na 
punkty Cacka. W najciekawszej walce 
ünia Pek ileg) na punkty Mikołajczew- 
skiemu. W wadze piórkowej Reinsch I 
wygrał z P^Kiem II. Kontny w lekkiej 
pokonał w II r. przez k. o. Raszewskiego. 
Iwański III ’uległ w trzecim starciu przez 
techniczne k. o. Dzwoniarskiemu. Suł­
kowski wygrywa wir. przez techniczne 
k. o. Chabasa. Po mało interesującym 
przebiegu Wilgos w wadze półciężkiej 
zwyciężył ambitnego Wojtkowiaka. W 
wadze ciężkiej Kryszewski zdobywa os­
tatnie dwa punkty dla Portowca wobec 
niestawienia się przeciwnika.

bie cały ciężar odpowiedzialności linii obron 
nei Gedanii.

W drugim dniu Union (Gdynia) wygrał 
ze Zrj wem 3:1 (1:0), Grom zaś pokonaj 
Pioniera (Gdańsk) 3:0 (GO).

Ostatn.m spotkaniem były „derby Wy- 
I brzeża" rozebrane pomiędzy drużynami, 
| które walczyły o wejście do Klasy Państwo- 
| wej, tj. pomiędzy Lechią i Gedanią. Wy­

sokie zwycięstwo w stosunku 6:0 odniosła 
Lechia, która szczególnie po przerwie, gdy 
przeciwnik opadł z sił wybitnie przeważa­
ła. Lechia w tym sezonie ma skład silny 
i wyrównany i w wypadku powstama I Li­
gi, można by się liczyć z sukcesami repre­
zentanta Wybrzeża.

W meczu z Gedanią Lechia wystąpiła w 
następującym składzie: bramkarz — Pokor­
ski, obrona — Żytniak, Nowakowski, po­
moc — Nierychlo, Kamzcia, Kokot I, 
atak — Rogocz, Goździk, Skowroński, Ko­
kot II, Kupcewicz.

W zdobytych bramkach partycypowa — 
Rogocz 2, Skowroński 2 i dwie samobój­
cze. W drużynie Gedanii zawiódł bramkarz, 
który migi z puszczonych pdek najmniej 
dwie obrouc

Mc?*" rj-

„Sport i Wczasy“
ukazywać się będzie z dniem 1 marca 
1948 r. również w każdy czwartek, przy

- HiiS (Sopot) 12 : 4
O mistrzostwo drużynowe klasy B 

Dkręou gdańskiego w boksie rozegrany 
został w Hali przy ul. 23 Marca w Sopo­
cie mecz pięściarski pomiędzy Mewą 
(Nowy Port), a HKS (Sopot). Wysokie 
zwycięstwo w stosunku 12:4 odniosła 
drużyna Mewy,

Niewiadomski (M) uległ na punkty 
Karnetowi (HKS), Gontarczyk (M) zwy­
ciężył w I r. przez techniczne k. o. Trohi- 
ma (HKS). Pieńkowski (M) wygrał w II r. 
przez k. o. z Hassem (HKS). Rynkowski 
IM) pokonał na punkty Bendyka (HKS). 
Cesarz (M) zwyciężył w II r. przez k. o. 
Sadzisza (HKS). Siemiński (M) został zno- 

I kautowany w pierwszym starciu przez
nosząc .najświeższe wiadomości krajowe . Styna (HKS). Wosiek (M) zwyciężył w II 
i zagraniczne, fachowe arlykmły sporto- r. przez k. o. Wilhelme«® (HKS). Goriach
Urn nra-i J-ift/T-i rM *łnrin) 1111C t r 3 Cl i r 11111 I /1 r. i . : . _ T Ił n rwe oraz 
Prenumerata

bogaty material ilustracyjny, i (M) wygrał w pierwszy
i a miocitf>r7nR WVTiOSi ßH 1#- ^ — tN ~ /-eltt/-miesięczna wynosi 60 zł. k. o. z Kędzierskim (HKS).

m starciu pizez

Korzystając z pobytu kpt. związkowe < ność miłośnikom sportu bokserskiego w 
go PZB Kazimierza Derdy, który jedno- i tym ośrodku oglądania naprawdę cieka- 
cześnie pełni funkcje wiceprezesa spor- 1 wej imprezy. Dodać należałoby, że w re 
towegc Poznańskiego OZB, przedstawi-f prezentacjach obu okręgów wy&tąpią re 
ciele Gdańskiego Okręąowego Związku nomowani zawodnicy, któizy już Ironi- 
Bokserskiego przeprowadzili rozmowy I 
odnośnie zorganizowania międzyokręgo-' 
wego spotkaniu juniorów reprezentacji 
Poznania i Gdańska. Mcz ten dochodzi 1
do skutku w dniu 14 marca br.

Dla spopularyzowania sportu pięściar 
skiego w dalszych ośrodkach wojew. 
gdańskiego postanowiono mecz ten ro- 
zearać w Elbladu. crzta co da sjb moż-

_ uz
li barw tych okręgów. I tok w ósemce 
Poznania zobaczymy mistrzów Polski ju­
niorów — Pankego i Kazimlerczaka Draż 
rewelacyjnego Adamskiego II. Poza 
tym walczyć ma utalentowany Franek, 
kreowany przez fachowe sfery* pięściar­
skie na następcę Szymury. Tak więc w 
14 marca Elbląg będz.e świadkiem pier­
wszego po wyzwoleniu, wielkiego ewe* 
nemeu*u auartoweuo-


